Nr. 231 


450: 


Zagranica miesięcznie 800 Mk 
Konto czekowe PKO Nr 140.256 


san 20 Mik 


numeru 


mra 


marek polskich 


miesięcznie 


Rekiamacye otwarte są wolne od 

opiaty pocztowei — Redakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien- 
pych listów nie uwzględnia. 


W przectc 


Trzeba mieć dużo cierpliwości i biegłośc w 
kombinowaniu, aby z moćstwa telegramów, ja: 
kie w ciągu niedzien i poniedziarzu nadeszły 
z różnych mjast w kwesiyi górnośląskiej, dojść 
do ładu. Od tygodni czytelnicy gezet znajdują 
coraz inne, bardziej spnzeczne wiadomości į nie 
dziwnego, że szeroki ogół przestał już intereso- 
wać się sprawą, co do której tyle doznał zawo: 
dów. Tylko ci, którym albo zawód, alb specytad- 
ne umiłowanie narzuca obowiązek wczytywae 
nia się we wszystkie wiadomości, zastanawiają 
się nad wymikiem i jego skutkami; zreszta — 
riestety — szeroki ogół zupełnie. jstępiał, 

Wiadomości z ostatnich dwóch dni są znowu 
tak sprzeczne i w esencyi tak alarmujące, że 
należy im poświęcić trochę uwagi. Przypomi- 
namy, że w cstatnim tygodniu kilkakrotnie dic- 
noszono, że komisya czterech kończy swe obra- 
dy, że decyzya zostanie dziś jutro ogłoszona, że 
podstawą decyzyj będzie poprawiona na korzyśc 
Folski linia Sforzy. Ta wiadomość znalazła w 
niedzielę potwierdzenie przez telegram „Wiener 
Alg. Zejtung*, że decyzya zcstanie ogłoszona 
12 bm. Dalsze szczegóły na ten temat podiawały 
termin o 24 godzin krótszy lub dłuższy, nie na: 
ruszając pierwotnego doniesienia o istocie de- 
cvzyi. 

Nagle w nocy z poniedziałku na wtorek przy: 
szły alarmujące wiadomości. Oto komjsya czite- 
rech. którc już zakchczyła była obrady į miaia 
rezjechać się, zatrzymana zosiała w Genewie 
wskutek sprzeciwu jednego mocarstwa — nie- 
wąipłiwie Anglii — które nie zgadza się na. ta- 
ką aecyzyę, tj. na przydzielenie Polsce Katowic 
i Królewskiej Huty. Zanim tę sprawę ujmiemty 
krytycznie, mależy przypomnieć, że dotąd pozo: 
salz niewyjaśniona kwestya, czy decyzya Rady 
lagi narodów — powzięła na podsiawie uchwa: 
lv korniszj cztewsch <- ma być dla mocamstw. 
reprezentowanych w Radzie mojwyższej (Frame 
cya. Anglia, W. cny, saponia) obowiązująca czy 
też tylko ma być radą, propozycyaą do przyję 
cia, de zniiany iub do odrzucenia? Pytaniu te- 
mu poświęcona gorę papieru ij morze atramen: 
tu. nie dając na cie ostatecznej odpowiedzi; o7 
becmie okazuje się, że traine było przypusz- 
czenie, że decyzya Rad; Ligi narodów ma być 
njeobowisęzującą poradą, gdyż już jedno mocarz 
stwa tę decyzyę kwestyomuje. 

stoimy więc przed faktem, że decyzya została 
ouroczone, względnie, że przed jej ogłoszeniem 
nastąpiło rozdwojenie zdań między członkami 
Rady najwyższej. Powtarza się historya z posie 
„.dzeń Rady najwyższej w Paryżu, gdzie właśnie 
z powodu różnicy zdań między Briandem @ Lloy 
dem Georgem pozbylo się chwilowo kłopotu, 
zrzucając go na barki Ligi mamodów. Co za bla: 
maż dle. tego ciała, rzekomo tak potężnego, je- 
zeli okaże się prawdą wensya, że jedno mocar- 
stwo nie uznaje jego decyzyi, że pmzeciw jego 
csąadowi udaje się o korekturę do jeszcze wyż: 
szego ciała: do komisyi trzech, albo do trybu: 
nału międzynarodowego w Hadze! 

Zanim ta sprawa zostamie tak czy owak zade- 
cydowana, pisma zajmują się rozinząsaniami na 
temat, co ma się siać w chwili, gdy podział zo: 
stanie docmany. Jedna wersya podaje, że na- 
tychmiast po prawomocności decyzyj Polska i 
Niemey obejmą przydzielone im obszary w pos 
siadanie; inna wersya opiewa, że tereny te ma- 
ją na jakiś czas być zneutralizowane i oddane 
pod zanządq komisyi międzynarodowej; inna 
wiersya mówi znów o jakiejś autonomii, o wspól 
rym zarządzie itd. Jakie praktyczne znaczenie 
mogą mieć wszystkie te roztrząsania, kiedy nie 
ustalono zasadniczej rzeczy, mianowicie kto de- 
cyduje: Rada Ligi narodów, Rada najwyższa, 
trybunał miedzynarodowy itd. 1 

Wśród tej niepewności i grmatwaminy jedna 
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Partyi Socyalistycznej 
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


tylko wiadcmość przebija cię jak jasny pro- 
nień, mianowicie wiadomość o nickorzystnem 
dla Niemiec -- a zatem korzystnem dla Polski 
-- sprawozdaniu ams.erdamskiej Międzynaro= 
dówki zawodowej. W maju br. imieniem tej 
Międzynarodówki tow. Fimmen i Jouhaux objeż- 
dżali Górny Śląsk, potem byli w Warszawie i 
Krakowie, gdzie towarzysze nasi przedstawili 
im problem góruośląski we właściwem świetle. 
Doniesienie z Paryża, powołujące się na prasę 
nietniecką, stwierdza, że opinia Międzynarodów 
ki amsterdan:skiej jest wynikiem akeyi PPS, 
która równocześnie nie szczędzjła trudów -—- ze 
skutkiem —- aby przychylnie dla naszych Imie: 
resów usposobić socyaliistówy francuskich. War- 
to przy tej okazyj zaznaczyć, że wiadomość tę, 
pochodząca z Polskiej Agencyj Telegraficznej, 
prasą krakcwska albo zupełnie przemilczała, 
albo podała ją zw opuszczeniem zdania o akcyi 
PPS. Charakterystyczmie'! 

Wobec codziezmych zmian w Bytuacyi pod 
względem formalnym (co do terminu) i fakty- 
cznym (co do treści (decyzyj) sprawa górnoślą: 
ska nie przestaje schodzić ze szpałt dzienników, 
stając się prawdziwym wężem morskim. Jak 
długo Polska będzie wystawiana na tę niepew= 
ność, która na, wielu polach tamuje. jeji rozwój 
gospodarczy j polityczny? 

73% 76 i. 


Wiedeń. (PAT). „Neues Wiener Tagolatt“ do- 
nosi z Genewy pod datą 10 b.m.: Dziś odbyło 
się posiedzenie Rady Ligi po raz czwarty dla spra- 
wy G. Sięska. Faktem jest, że kwestya nie doj- 
rzała jeszcze do razstrzygnięcia. Rada Ligi ocze- 
kuje odpowiedzi z Londynu na swe specyalne 
zapytanie. Niebezpieczeństwo podziału G. Sląska — 
powiada dziennik — nia zostało zażegnane. Kiedy 
odbędzie się posiedzenie Rady Ligi dla sprawy 
górno śląskiej nie wiadomo jeszcze, w każdym 
razie niebawem, gdyż delegaci Rady Ligi przy- 
uotowują się do odjazdu. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi 
z Berlina, że dr Wirth w razie niepomyślnej 
decyzyi w sprawie górno-śląskiej ustąpi z ca- 
łym gabinetem. Wedle informacyj niemieckich 
rozstrzygnięcie ma być niepomyślne dla Nie- 
miec. Między Anglią a Francyą miało nastąpić 
zbliżenie w sprawle górno-śląskiej. 

Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg. Ztg* donosi z Pa- 
ryża, że wedle genewskich depesz rząd angielski 
dał zapewnienie, iż uzna wyrok rozjemczy w Spra- 
wie górnośląskiej bez względu na to, jak on wy- 
padnie. 

Genewa, 11 października. (PAT. Od specyalnego 
korespondenta). Wczoraj zebrała się Rada Ligi in 
corpore po raz pierwszy na posiedzenie w sprawie 
górnośląskiej. Obrady były poufne. Jak się dowia- 
duję z pewnego źródła Rada zdecydowała sig na 
podział zagłębia przemysłowego. Wysuwany jest 
projekt powołania komisyi specya!tnej, któraży ob- 
jęła administracyę ekonomiczną i techniczną obu 
części zagłębia przemysłowego, przyznanych Polsce 
i Niemcom. Powołanie takiej komisyi nie wpłynie 
na polityczny podział G. Śląska. Obszary przyznane 
Polsce i Niemcom będą zaraz oddane pod władzę 
tych państw. Rada Ligi wysuwając projekt powo- 
łania komisyi tymczasowej na peWien przeciąg lat 
jest zdania, że nie przekracza powierzonej sobie 
kompetencyi oraz postanowień traktatu wersal- 
skiego. Na razie trudno przewidzieć, kiedy nastąpi 
ogłoszenie decyzyi Rady Ligi. 

Paryż. (PAT). „Temps“ donosi z Genewy, że 
Rada Lisi będzie rozpatrywała we środę sprawo- 
zdanie komisyi czterech. Po do,ścia do porozu- 
mienia, Rada zawiadomi o wyniku telegraficznie 
Brianda. 
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Paryż. (PAT). Szwajcarska Agencya Telegraficzna 
dowiaduje się, że Rada czterech zajmowała się 
w ostatnich dniach sprawa utworzenia międzyna- 
rodowej komisyi, któraby miała za zadanie zape- 
wnić aktywność ekonomiczną okręgu przemysło- 
wego górnośląskiego, którego podział między Pol- 
skę i Niemcy uchodzi za pewny. Oba te państwa 
obejmą bezpośrednio w posiadanie przyznane im 
tereny, a owa komisya będzie czynna jazo organ 
łącznikowy między częściami podziełonemi polity- 
cznie, lecz mającemi ścisły związek gospodarczy. 
Powołanie takiej komisyi pozwoli przeprowadzić 
podział okręgu przemysłowego bez wstrząśnień i 
bez zastoju w produkcyi. 

Barlin, 11 października. (PAT). „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że na dziś przed południem zwołano 
posiedzenie rady gabinetowej w związku z wiado- 
imościami o decyzyach w sprawie górnośląskiej. 
Na posiedzeniu tem minister spraw zagranicznych 
dr Rosen ma złożyć sprawozdanie ze swej konfe- 
rencyi z ambasadorem niemieckim w Londynie, 
zawezwanym do Berlina. Wedle informacyj innych 
dzienników rada gabinetowa odbyła posiedzenie 
wczoraj bezpośrednio po powrocie kanclerza. 

Wczoraj odjechała do Londynu delegacya nie- 
mieckich robotników. Odjazd pozostaje w związku 
z wieściami o niekorzystnem dla Niemiec rozwią- 
zaniu sprawy górnośląskiej, 

Nauen. (PAT). Pogłoski o decyzyi niepomyślnej 
dla Niemiec w sprawie podziału Górnego Siąska 
wywołały wielkie zaniepokojenie wśród Niemców 
i odbiły się na giełdzie berlińskiej. Minister 
spraw zagranicznych Rosen odbył konferencyę 
z. dyplomatami zagranicznymi. 

Paryż. (PAT). W kołach oficyalnych przy- 
puszczają. że decyzya Ligi Narodów w sprawie 
Górnego Siąska będzie znana w środę wieczorem, 

Paryź, 11 października. (PAT). Ag. Havasa do- 
nosi: Sprawa śląska, której rozwiązanie ma na- 
stąpić lada chwila, zajmuje wiele miejsca na la- 
mach dzienników. Korespondent genewski „Petit 
Journal* dowiaduje się, że linia graniczna, jaką 
ma wyznaczyć Rada, będzie przechodziła na wschód 
od Bytomia i Królowskiej Huty. Pewna osobistość, 
zapytana przez tegoż korespendenta, oświadczyła, 
że może powiedzieć jedynie tylko tyle, że intere- 
sy polskie będą uwzględnione. Liga narodów wy- 
kreśliła granice w myśl sprawiedliwości, Askenazy 
oświadczył temu samemu korespondentowi, co na- 
stępuje: Oczekujemy z zaufaniem wyroku Ligi na- 
rodów. Jestem przekonany, że Rada, w Kiórej za- 
siadają takie osobistości, jak Bourgeois i Balfour, 
może wydać tylko wyrok sprawiedliwy. Kores- 
pondent twierdzi, że bez względu na ostateczne 
rozwiązanie okaże się, że Liga narodów przyjmie 
w sprawie uregulowania sporu taki sposób postę- 
powania, któy zdaniem rzeczoznawców będzie 
rewelacyą dla świata dyplomatycznego. Wobec te- 
go, że w kilku dziennikach pojawiły się echa po- 
głosek z Berlina, jakoby lord D'Abernon sprzeci- 
wiał się rozwiązaniu „polskiemu“ sprawy Górnego 
Sląska i jakoby mjał zawiadomić Balfoura o tym 
punkcie widzenia, „Petit Parisien* oświadcza, że 
należy pogłoski te traktować z jak największą 
rezerwą i zauważa, że ani w Genewie, ant w Pa- 
ryżu nie zostały one potwierdzone. Zdaniem „Pe- 
tit Parisien* opozycya angielska byłaby tem mniej 
dopuszczalna, że właśnie rząd angieiski podniósł 
myśl przekazania sprawy Górnego Sląska do zba- 
dania Lidze narodów. Rząd ten, wywierająe ja- 
kiekolwiek presye na Radę Ligi, zaprzeczałby sam 
sobie. 

Genewa. (PAT. Od specyalnego koresp.) Przesłu- 
chanie delegatów polskich z G. Sląska zakonczyło 
się w sobotę. W ostatnich dniach dełegaci przed- 
łożyli szereg memoryałów, zbijających różne twier- 
dzenia delegatów niemieckich, wykazujących ich 


A 


z 


perfidyę i bezpodstawność, między inaemi zaprze- 
czających, jakoby opinia ua G. Siąsku miała się 
zmienić ostatnio na korzyść Niemiec. 

Genewa. (PAT. Od spec. koresp.) Niemcy chcąc 
w ostatniej chwili wpłynąć na decyzyę Rady Ligi, 
rozwinęli w ostatnich dniach żywą działalność. 


„NAPRZÓD 


Oprócz delegatów niemieckich z G. Śląska przy” 
był do Genewy szereg osób z Niemiec, między 
innymi przewodniczący związku właścicieli hut 
i kopalń Willer, sekretarz tego związku Thomolla. 
Ogółem przybyło 15 Niemców, w tem trzech po- 
słów do Reichstagu. 


PPS w obronie £-godzinnego dnia roboczego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzoda*) 
Warszawa, 11 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu rozyoczęła 
się dyskusya nad programem finansowym imi; 
nistra skarbu p. Michalskiego. Zabierali głos 
posłowie: Osiecki (PSL Piast), dr Głabiński (ND), 
Wojdałiński (N. Zjedn. Lud.), ks. Adamski (ceu- 
trum narod.) i tow. dr Dlamand (PPS). 

Stronnictwo ludowe w swej daklaracyj, z!ożo- 
nej przez posła (Qsieckiego, zastrzega sobie rezerwę 
i stosunek swój do projektów ministra Michal- 
skiego określać będzie w zależności od zgłoszo- 


nych przezeń ustaw. 

Poseł dr Giąhiński oświadczył się w zasadzie 
za programem p. Michalskiego. Charakterysty- 
czne jednak było wynurzenie p. Głąbińskiego, 
że narodowa demokracya dąży do odroczenia ča- 
niny państwowej na czas po uregulowaniu sto- 
suników walutowych w Polsce. 

Poseł ks. Adamski podniósł przeciw progra 
mowi p. Michalskiego szereg zastrzeżeń, w szcze- 
gólności oświadczył się przeciw zlikwidowaniu 
ustawy o S8-godzinaym dniu roboczym. 


Stronnictwa wobec programu 
dra Michalskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”*). 
Warszawa, 11 pażdziernika 

Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą, że poseł 
dr Diamand imieniem klubu poselskiego PPS kon- 
farowai wczoraj z ministrem skarbu p. drem Kii- 
chaiskim w kwostyi 8-godziniego dnia roboczego. 

Dzisiejsza „ Korespondencya warszawska” w spra- 
wie tej donosi: Konferencya prezydenta ministrów 
p. Ponikowskiego i ministra skarbu p. Michalskie- 
go odbyta z posłami Barlickim i drem Diemandem 
jako przedstawiciełami PPS — trwala przesziu go- 
dzinę. 

Posłowie socyalistyczni przedstawili ministrowi 
skarbu sytuacyę ekonomiczną, która obecnie nie 
pozwała na przedłużenie dnia roboczego, bo cały 
szereg przemysłowców redukuje już nie godziny, 
jecz nawet dni pracy, jak to się dzieje w kadzi, 
gdzie niektóre fabryki pracują dysko przez 3 dni 
w tygodniu. 

P. Michalski oświadczył w końcowym wywo- 
dzie, że jego program finansowy jest niejako 
aktem wiary, że zatem Żaden artykuł tego pro- 
gramu nie może kyć zmieniony. 

Posłowie socyalistyczni przedstawili mu konie- 
czność oparcia się w przeprowadzeniu swoich 
projektów obciażenia klas posiadajgeych o klasy 
pracujące. 

Poseł Wojdaliński oświadczył się za programem 
p. Michalskiego. 

Tow. posei dr Diamandi w obszeruem przemó- 
wieniu podniósł szereg wątpliwości co do możli- 
wości wykonania niektórych punktów programu 
p. Michalskiego. Zaznaczył, że zasadniczy punst 
programu p. Michalskiego, mianowicie punkt o la- 
ninio państwowej nie spotkał się z przychyłnsm 
przyjgciem w sferarh klas posiadających. Aczkol- 
wiek poseł Diamar:d jest zasadniczo za daniną 
w iak najszerszym stylu, lo jednak wątpliwem 
jest, czy p. Michalski znajdzie poparcie u lewicy, 
a to ze względu na swój program społeczny, któ- 
rego (dążenie do zniesisnia B-godzinnego dnia ro- 
boczago jest sprzeczne z postulatami klasy robot- 
niszej. 

Na lem obrudy przerwano, Następne posie- 
dzenie we czwartek o godz. 4 po południu. 

Wogóle z dotychczasowych przemówień odniosło 
się wrażenie, że właściwa dyskusya nad progra- 
mem p. Michalskiego odbędzie się dopiero w ko- 
misyi skarbowo-budżetowej. 

Znamieaną jest okoliczność, że p. Michalski do- 
tychczas z wyjątkiem Narodowego Zjednoczania 
Ludowego od żadnego innego stronnictwa nie ©- 
trzymał wyraźnego poparcia swego programu fi- 
nansowćgo, czego się w swej mowie programowej 
domagał. 


Mowa posła Diamanua 


Państwo znajduje się w tak trudnem położeniu, 
że gdybym nie był niepoprawnym optymistą, na- 
zwałbym je tragicznem. Minister skarbu przeciw- 
sławia się sejmowi. Skąd ta idyosynkrazya do sej- 
mu? Minister ulega sugestyi narzuconej przez część 
społeczeństwa, bo wini sejm za wszystko. Całą 
winę za stan obecny ponoszą ławy rządowe, to 
miejsce, na którem obecnie siedzi minister skarbu. 
Sejm nie odrzucił żadnego wniosku poprzedników 
ministra. Pozasejmowe wpływy były zawsze, tego 
się obawiamy i teraz. 

Jaką drogę wzmożenia wytwórczości widzi mi- 
nister? Już za niego ceny wzrosły, mimo że jedno- 


cześnie podnosi się marka, Minister skarbu oświad- 
czył się za swobodą kandłu. Wolny handel przed 
wprowadzeniem go w życie miał wielu zwolenni- 
ków, dziś rozumiemy, że jest on przyczyną dro- 
żyzny. (Sprzeciwy na prawicy i z ław ludowych). 

Dażąe do slatslizacyi marki, musimy stanąó do 
walki z drożyzną. Deklamacye o gotowości $pole- 
czeństwa do niesienia ofiar są nieprawdziwe. Za- 
dnej skłonności do ofiarności niema, minister nie 
uratuje finansów przez samo wydalania urzędni- 
ków, nie jest to zresztą rzeczą iatwą, czego do- 
wodzą kołeje, gdzie jest nadmiar 20 proc. urzęd- 
ników, których nie można usunąć. Ze słabilizacyą 
nie należy czekać do utworzenia banku biletowe- 
go, gdzź stabilizacya, dczywiście względna, nasta- 
nie z chwilą zaprzestania druku benkaotów. Za- 
miareni ministra jest stanąć na przeszkodzie dro- 
Żyźnie, której nie wyrówna się przez podniesienie 
taryf, bo każde podwyższenie wywoła nową falę 
drożyzny. 

Podstawą pzogramu sanacyi jest ustawą o da- 
ninie. Jest to ogzomuna oliara, której się żąda od 
społeczeństwa. Mata danina jest pieniądzem wy- 
rzuconym. Należy wywołać w społeczeństwie świa- 
domość, iż ponosi celiarę w swoim własuym inte- 
resie, oddając chociażby 30 do 40 proc. majątku. 

Dotychczas stosowane metody ściągania poda- 
tków są niewłościwe. Zachodzi rażąca dyspropot- 
cya między bezpośrednimi a pośrednimi podatka- 
mi, a te ostatnie są zwaleniem ciężarów z pleców 
najsilniejszych, należy obciążyć podatkami oby- 
wateli według grap zawodowych. 

P. minister zbosi monopol wódczany. Mojem 
zdaniem jest to marnowanie- grosza publicznego. 
Pan minister zwija monopol państwowy a za kur- 
tyną stoi monopol prywatny. Ja jestem przeciwko 
zbyt wielkiemu obeiążaniu spirytusu, ale wolę sto 
razy, żeby jeżeli wódka ma być tak drogą, tę ró 
żniecę wzięło państwo a mie spekulant prywatny. 
Tosamo odnosi się do cukru i nafty. Pan minister 
skarży się jednak, że przedsiębiorstwa państwowe 
są źle prowadzone, 3 

„bcę jeszcze mówić o walucie, Nie mam wiary 
w to, że obywatele oddadzą złoto na rzecz 
skarbu. Złoto i waluty obce należy wziąć. Na- 
leży wydać ustawę, że każdy obywatel musi 
złoto i obce wałory oddać państwu. Uważam, 
że należałoby płacić odsetki obcemi walutami, 
ale w markach według kursu w dniu płatności 
kuponów. 

Omawiając kwestyę 9 godzinnego dnia pracy, 
mowca oświadcza, że ustawa @ 3-godzinnym 
dniu pracy, to magna charta proletaryatu, Na 
tej ustawie proletaryat buduje swą przyszłość. 
Pracodawcy nie mogą obecnie znaleźć pracy 
dla robotników w ciągu ośmiu godzin, a pano- 
wie chcą ich uszczęśliwić wbrew ich woli. Pan 
minister żąda od Sejmu władzy nieograniczonej, 
dyktatury, której nie możemy dać człowiekowi, 
który uie miał sposobności pokazania się. Wo- 
bec tego, iż projekt sanacyi finansów państwo- 
wych obejmuje zbyt wiele gałęzi życia pań- 
stwowego, uie podobna odesiać go do jednej 
komtsyi. Proponuję więc odesłanie poszczegól- 
nych artykułów jego do kompetentnych komisyj. 
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Dymisya ministra Trzelńskiego 
Warszawa, 11 października. (Tel. wł. „Naprzo- 
du“). Dziś odbyło się posiedzenie posłów wiel- 
kopolskich z udziałem prezydenta gabinetu p. 
Pouikowskiego, który prosił o wypowiedzenie 
się w sprawie pozostawienia p. Trzcińskiego na 

stanowisku ministra b. dzieluicy pruskiej. 

Poseł Maryan Seyda imieniem Związku naro- 
dowo-ludowego oświadczył, że nie ma zaufania 
do p. Trzcińskijko z powodu zbyt szybkiego 
tempa unifikacyi, szkodliwego dla b. dzielnicy 
pruskiej. 

Poseł Brysiński (centrum narod.) oświadczył 
się również przeciw p. Trzeińskiemu. 

Poseł Hertz (NPR) wyrazi: zaufanie dla p. 
Trzcińskiego, stwierdzając, że stosunki w b. 
dzielnicy pruskiej zuacznie się poprawiły i że 
prawica zwalcza p. Trzcińskiego dlatego, iż na- 
znaczył wybory do ciał komunalnych. 

Poseł Krajna imieniem zespołu stronnictw 
centrowych przemawiał.. w tymsamym duchu, 
co poseł Hertz. 

Marszaiek Trąmpczyński stwierdził, że wię- 
kszość posłów wielkopolskich jest przeciwna p. 
Trzeińskiemu. 

Wobec tego prawdopodobnie p. Trzciński zo- 
stanie odwołany ze stanowiska ministra byłej 
dzielnicy pruskiej. 


Fałszywe dolary i funty 


Warszawa, 11 października. (Tel. wł. „Naprzodu”) 

Na giełdzie warszawskiej, jakołeż na czarnej 
gieldzie wybuchł dziś popłoch z powodu ukazania 
się fałszywych banknotów dolarowych i funtowych, 
Uczestnicy czarnej giełdy nie oryentuią się dokła- 
dnie w napisach w językach obcych, co wyzyskali 
sprytni spekulanci, którzy w ten sposób podnoszą 
wartość obcych banknotów, że u. p. na dolarach 
do umieszczonych w rogach -cyfr 10 lub 100 do- 
iepiają jedno zero. W jednym z bauków warszaw- 
skich zaprezentowano kilkanaście takich bankno- 
tów; natychmiast spostrzeżono w banku fałszer- 
stwo i wykazano, na czem ono polega. Oprócz 
tego pojawiły się dolary wprawdzie oryginalne, 
ale niezupełnie wykończone, wykonane prawdopo- 
dobnie z klisz skradzionych amerykańskich zakła- 
dów graficznych. Z powodu pojawienia się tych 
fałszywych banknotów zapanowała na czarnej 
giełdzie stagnacya. 


Wstrzymanie wyjazdu posia Filiowicza 
co Moskwy 


Warszawa, 11 października. (Tel. wł. „Naprzodu*) 
Polski minister pełnomocny i poseł Rzpltej przy 
rządzie rosyjskim Tytus Filipowicz miai dziś wy» 
jechać z powrotem do Moskwy, ale w ostatniej 
chwili wyjazd został wstrzymany, a nowy tetmin 
wyjazdu nie jest jeszcze określony. 


Konferencya bałtycka 


import do Rosyl 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W połowi 
października odbędzie się konferencya państw bał- 
tyckich: Litwy, Łotwy, Estonii i Finlandyi w spra- 
wie podziału importu do Rosyi pomiędzy te pań- 
stwa. Polska w tej konforencył udziału nie weźmie, 
albowiem nie posiada bałtyckiego portu tranzyto- 
wego do Rosyi. Ze źródła urzędowego komunikują, 
że ta konferencya nie będzie miała charakteru po- 
liłycznego, lecz wyłącznie informacyjny. 


Podziękowanie 
A a ” Ę [] 
dziennikarzy norweskich 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wiceminister 
Dąbski otrzymał z Chrystyanii od redaktora „Afton- 
posten“ p. Froislanda telegram, w którym tenże 
w imieniu prasy norweskiej dziękuje za przyjęcie, 
jakiego dziennikarze norwescy doznali w Polsce, 


0 dobry ton w armii 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu ”*). „Frzegląd wie- 
czorny* donosi, że władze wojskowe poletiły do- 
wódcom wszystkich stopni, żeby ścigali i kareili 
tych wojskowych, którzy używają przesłeństw kar. 
czemnych, zniesławiających honor i mundur żoł- 
nierza. 


W ` 7 i s P g 
Skazanie posłów komunistycznych 
Gdańsk. (PAT) Po siedmiodaiowej rozprawie za- 
kończył się proces przeciw Raumowi i Schmidto- 
wi, oskarżonym o usiłowane tozbicie pariamentu 
"Trybunał skazał obn na jeden rok więzienia z wli- 
czeniem dwóch miesięcy aresztu śledczego. 
—000— 


= 


OT. 0] a MARI DEAD ALCAA D 


Osobliwe prądy i 


mz o 2-2 0 


„NAPRZÓD -—.._.-- 


apetyty w obozie 


klerykalnym 


Jezuicki „Przegląd Powszechny“ karti w ge- 
szycie z b. m. na ostatniej stronie A. Niemojew- 
skiego za to, iż „jako zdeklarowanego anty-żyda 
oburzyło go to, że ksiądz sięgnął (na kazaniu) po 
jakiś cytat do biblii Starego Testamentu, co o- 
kreśla, jako „serwitut żydowski", ciążący na ka- 
tolicyzmie i który należy zrzucić", 

Niemojewski proponuje dalej, ażdby zamiast 
jakimś Habakukiem i Ozeaszem kazmodzieje po- 
aługiwali się natchnionymi słowami Miokiewii- 
cza i Krasińskiego. 

Otóż na to wszystko odpowiada „Przegląd Po- 
wszechny*': 

„Zdaje się, że mało kazań p. Niemojewski 
słucha. Gdyby bowiem częściej w kościele 
bywał, zapewnaby nieraz usłyszał cytaty 
nietylko z Krasińskiego, ale i z pisarzy mi- 
norum gentium, Co się zaś tyczy biblii, to 
niech ją pozostawi w spokoju, jeśli nie chce 
urazić uczuć religijnych katolików, Księgi 
„jakiegoś Habakuka i Ozeasza“ wchodzą w 
skład ksiąg, w których boskie natchnienie 
musi wierzyć każdy katolik, 

Zresztą, gdyby pójść logicznie za radą Nie- 
mojewskiego, mależałoby odrzucić i ewange- 
tie, bo i te pisali Żydzi, i zamilczeć o Chry- 
stusie, bo i on był Żydem, 

A wtedy „jaką bramą“ trafimy do rzym- 
skiego katolicyzmu, które p. Niemojewski 
bierze rzekomo w obronę przed łydowską 
luwazyę?" 


Otóż masuwają sie ju następujące uwagi. 

Dlaczego organ jezuicki 'dojrzał i zareagował 
jedynie na niezdrowy, jego zdaniem, przerost am 
tysemityzmu u Niemojewskiego, polegający nia 
żądaniu bojkotowania nawet biblii Starego Te- 
estamentu, skoro ów publicysta jest wogóle luza 
kjem, który bryka jak mu się podoba? 

Dlaczego natomiast nie „zauważył“, artykułu 
p. Moszczeńskiaj, przedrukowanego przez organ 
ks, Lnutosławskiego — „Gazetę Warszawską", 
przez stołeczmy zarazem dziennik endeków, arty- 

-utlu potępiającego księgi Mojżesza? 

A wszakże endecya podaje się za filar katoli- 
zyzmu w Polsce, a mie wierzy w „boskie na- 
tehmienie* i t. d. 

A wszakże ks. Liutodławski postawiony został 
przez redaktora „Przeglądu Powszechnego” 
obok arcyb. Teodorowicza jako głosiciel „naj- 
bardziej zasadniczych myśli" na zjeździe kato- 
hekim w Warszawie. 

Wprawdzie ks, Urban może powiedzieć, że za 
wszelkie piwo (nie drozdowskie), które byle kto 
mawarzy w redakcyj „Gazety Warszawskiej“ — 
nie może odpowiadać aż ks, Lutosławski: jest on 
wodzem stronnictwa, a nie redaktorem pisma, 

Czy jednak ks, Lutosławiski sierdził się na 
ewój organ i dzy ten odbiegł od jego linii — 
wątpić możemy. 

Właśnie świeżo miał prałat z Drozdowa odczyt 
w Warszawie p. t. „Istota kwestyi żydowskiej". 


Z pobieżnego streszczenia, które znaleźliśmy w 
jego gazecie, wyjmujemy następujący charakte- 
rystyczny iragment: 

„Na zakończenie pralegemi poświęcił kilka 
słów stronie teologicznej zagadnienia. 

Żydzi często szukają argumentów w Sta 
rym Testamencie, który przyjęty jest przez 
religię Katclicką, lecz mamy panuętać, że 
od chwilj ukrzyżowamia rola dziejowa ży- 
dów skcńczyła się i skończyła się też niena- 
ruszalucść starego testamentu“, 

Może więc ks, Urban wyświetli na użytek pra- 
wowiernych wyznawców katolicyzmu, jak może 
się skończyć „nitenaruszalność* tego, co pocho: 
dzi z „boskiego natchnienia” i jakim sposobem 
ks. Lutosławski nie lęka się „urazić uczuć re: 
ligijnych katolików? A jeżeli ks. Lutosławski, 
mający zdeklarowany wpływ na główne zastępy 
klerykalne u nas — chadeckie i endeckia, po: 
padł w herezyę — w takim razie możć pilniej- 
szą rzeczą jest nawrócić go na poszanowanie 
dia „boskiego natchnienia”, niż rwać się do na» 
wracania na katolicyzm Rosyi (jak tego choe 
ks. Urbam) j narażać Polskę na groźne zatargi 
z rządem rosyjskim, mogącego na, tle takiego 
pazedsigwyzięcia powstać. 

wiróćmy jednak na chwilę do oskarżemia, wy 
toczonego Niemojewskiemu. 

Jeżeł dziś każdy ksiądz może, osłonięty tem, 
że jest działaczem klerykalnym i że klaryka- 
lizm mobilizuje wszystkie swoje siły, nie cere- 
moniować się z księgami biblijnemi, a nadto 
przysłaniać wyrazem: katolicyzm pojęcie chry- 
styanizmu — tto dlaczego świecki znawca biblii 
(a za takiego poczytuje się p. N.) miałby się kręs 
pować? 

Nie wydaje nam się, ażeby jego wyrażenie 
„Senńwitut żydowski"... różniło się w zasadzie od 
wypowiedzenia „nienaruszalności Starego Te- 
siamentu i ażeby jego ujemny stosunek do Ha- 
bakuka był czemś bawdziej udawzającem, niż 
twierdzenie arc. Teodorowicza, że Chrystus 
miał upodobanie do polityki i do gróźb mieczo- 
wych. 

Sam zaś krytyk Niemojewskiego, ks. Urban, 
powinien rozumieć, że p. N. tylko egzaltuje ten 
prąd. któremu hołdują wodzowie klerykalizmu 
u nas... Usuwają oni na drugi plan naukę Ghry: 
słusa, a na pierwszy wystawiają — katolicyzm. 
Rzym, jako pierwsze oko w głowie, ma w jch dą 
zeniach przysłaniać Betleem. A w katolicyymie 
nateresujc ich peuzedewszystkiem stosunek do 
państwa — widzą państwo, stawiające chwieje 
ne jeszcze kroki po długim letargu, państwo sła 
be, więc chcą wszystkie sprężyny władzy po' 
chwydżć w swe Tęce! 

Dlatego też i ks. Urban rozpisuje się o natu: 
rze katolicyzmu, która wymaga posiadania 
dóbr zjemskich (w naturze chrystyanizmu le- 
zało miemznawanie ich zupelne. pmzestrzesanie 
przed gromadzemiem skarbów ziemi), 

Otóż p. Niemojewski, pragnący przelicytować 


endeków w 'antysemityzmie, proponuje zupeł: 
nie „odżydzić” chrześcijaństwo == stworzyć kar 
tolicyzm czystosaryjski, bz pierwiastków sami: 
ekich. ` 

Taki katolicyzm oznaczałhy samostarczałność 
Rzymu — bez potrzeby szukania biblijnego o* 
pamcja nad brzegami Jordanu; byłby zatem kom 
sekwentnem pójściem ku dalszej wprawdzie 
mecie, ale po drodze którą wvtknęli wodzowie 
klerykalizmu... X 

Ta tylko zachodzi różnica, ġa Niemojewski. 
cheac z katolicyzmu uczynić wyznanie możli: 
wie samodzielne, jak najmniej zależne od se 
mickich źródeł biblijnych. chce mrazem nadać 
mu koloryt bardziej polski, oraz protestuje prze 
ciw zakusom wodzów klerykalizmu poddanie 
całego państwa polskiego pod kuratele władz 
kościelnych. 

I na tym punkcie zapewne narani się ma wiięa 
kszy gniew wodzirejów klerykalrtych, niż wa 
brak respektu dla proroków biblijnych. Bo 
„Nową Reforma" np., która wystąpiła przeciw 
zalkusorm klerykainym zrobienia z Polski pro” 
wincyi kościelnej, polemizuje „Pirzegląd Po 
wszechny“ bardzo szeroko... 

Za biblig ujęto się w paru wierszach na sma 
rym końcu zeszytu. i 

Nas oczywiście malo zaprzątają tematy że” 
logiome — notujemy tu tylko chaos, panując 
wśród naszych klerykałów — natomiast ostr” 
odpierać bedziemy wszelkie próby klerykałów 
ujarzmienia Polski. 


Listy z kraju 
Przemyśl, 9 października. 
Sprawa słostry Mirosława Siczyśskiego a ciotki 


St. Fedaka. -- Stosunki wśród inteligency* 
i ukraigskiej 
W czwartek 6 października br. przeprowa” 


dziły organa władzy bezpieqzeńsiwa w Prze” 
myślu szczegółową rewizyę w misszkaniu part 
Klementyny z Siczyńskich  Awdykowiczowej, 
wdowy po profesorze gimn., zamieszkałej w bu: 
dynku instytutu gimnazyalnego pnzy ulier Ba: 
sztowej. — Poszukiwano broni. 

Powodem tej rewizyi był list, który wymie 
niona pani A. wysłała pod adresem żony proś, 
gimnazyunt ruskiego Mandziuka. W liście tym 
miały się mieścić pogróżki, pod których wraże 
żemiem adresatka zwróciła się po pomoc do p 
licyi Rewizya nie dala żadnego wyniku. Poni” 
waż jednak rodzina prof. Mandziwka zapodała. 
że p. Awóykowiczowa, jako sjasira Mirosław 
Siczynskiego (wykonawcy zamachu na namies 
nika Potockiego). a zarazem ciotka Fedakx 
iktóry 25 zm, strzelał do Naczelnika Państwa”. 
jest Osohą bardzo niebezpieczną, przeto sprowu 
dzono ją na insjpekcyę policyj. Przesłuchane 
przyzsału się do autorsiwa listu, podając, ża 
zmusiły ją do tego nieustanne prześladowania 
i sekatnry, na które jest narażona od pnzesził” 
dwu lat ze strony kliki profesorów gimnazyum 
ukrainskiego. Z kliką tą miała do czynienia, 
będąc zatrudaioma zrazu w bursje św. Mikołaja, 


JÓZEF LASOŃ 
» Szatan wojny 


— Śmierć — krzyknęły postacie i przypa- 
dły do Szklarskiego. A w kącie izby Szatan 
przybrawszy postać Szklarskiego dławił się 
cd śmiechu. 

— Tam jest — krzyczy rozpaczliwie 
Szklarski i ręką wskazuje na łamiącego się 
ze śmiechu Szatana. 

Tłum zawył... 

Szklarski leży bezsilny. Stopami miażdżą 
go. plują w twarz, błoto wpychają w gardło 
ażeby go udławić. 

— Króle! — krzyczy Szkłarski. 

— Gdzie króle? — wyje tłum szarpiąc 
Szklarskim 

— Gdzie 


króle? Śmierć im. 
e LJ a 


Dojrzał na ziemi kawał powroza. Jakąś 
nadłudzką. siłą owładnięty, zerwał się z zie- 
mi, odtrącił wyjącą tłuszczę i groźnie za- 
trząsł powrozem. 

— Śmierć Szatanom! — krzyknął. 

— I sługom jego! — zawyła tłuszcza. 

Pochwycił koniec powroza, uwiązał u bel- 
ki sufitu, zadzierżył węzeł, oplątał nim szyję 
1 zawisł w powietrzu. 

Szatan ryknął śmiechem i znikł. 


W ostatniem drgnieniu powieki dojrzał 


Jan Szklarski ucieczkę Szatana, twarz mu 
się rozpromieniła. 

Drgnęły usta przestraszliwą klątwą. Ka- 
dłub okulawiony socyalisty, ateusza, wol- 
nego człowieka, cesarsko-królewskiego żoł- 
nierza i inwalidy zawisł nieruchomo na 
sznurze. 

A cóż wy na to cesarze? 

Ha.. ha... he... ha... ha... 3 


Trzy doby czuwał Szatan przy kadłubie 
Jana Szklarskiego by przejąć testament 
Zbawienia Świata. Dojrzał wychodzącą du- 
szę, krążył przy niej, nastawiając uszy i pa- 
trząc na klęczące przy zwłokach ojca dzieci. 

I zdumiał się wielce... 


Gdy pierwsza gruda ziemi padła na 
trumnę, dusza Jana Szklarskiego wzniosła 
się w Przestrzeń groźna, nieulękliwa. szła 
przed Tron Najwyższy rzucić niesprawie- 
dliwości, składać rachunki doczesne. 

Zadrżał przeto Szatan straszliwie szenta.- 
i&c z trwogą: 

-— Jesli Człowiek zechce zginę... 


A miało się wówczas pod koneic kzwar- 
tego roku zbrodni świata, którą nazwano: 
Wojną Europejską, w której ludy krwiożer- 
cze szły oswobadzać ludy niewolnicze. 

A cóż na to króle i mocarze *... 


Gdy dorosną wnuki Jana Szklarskiege 
atworzą. księgę Testamentu Nowege Świata 
i poczną czytać: 

„Zaprawdę powiadam wam, ze przyjdzie 
dzień Narodzenia Nowego Świata! Dniem 
tym będzie Dzień Sądu. Rzucą się wszyscy 
i starce dzieci j niewiasty na Szatana, któ 
rego imię jest Cesarski-militaryzm; zgniotą 
goi w krwi utopią. Wówczas nastanie Dzień“ 
Wolności człowieka i narodów. Zwalą trony. 
królewskie a ustawią Boskie. (Jsuną miecz 
i Faryzeuszy z kościoła. i 

Zaiste powiadam Wam, przygotujcie si- 
na Dzień ów. 

Uczcie malutkich nienawiści 
jak jest miłość życia. 

Uświęćcie skrytobójstwo i zbrodnie by za” 
bić Szatana. Bo zaiste przypatrzcie się jak. 
uświęcona jest w dniu dzisiejszym zbrodnia, 
rabunek, świętokradzwo i wszelkie grzechy 
świata.“ 

Tak brzmi pierwszy ustęp Testamentu 
Jana Szklarskiego, który padł w wałee - 
z Szatanem. 

I cóż wy ha to faryzeusze i celnicy naro 
dów? 


wiekszej, 


KONIEC 
Pisatem w Krakowie wiosną w roku 161% po u- 
cieczee z niewoli austryackiej. 
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a następnie w instytucie gimnazyalnym. Za: 
kłady te bowiem pozostają pod zarządem pro 
fesorów; którzy wraz z swojemi rodzinami rząe 
rzą się w nich całkiem dowolnie, z czem Awdy- 
kowiczowa nie chciała į mie mogła się godzić. 
Antagonizm więc między kliką profesorską a 
'tą. wdową po profesorze wzmagał się coraz bar: 
dziej. Doszło do tego, że po kilku burzliwych 
zebraniach j posiedzeniach zarządu, ściganą o 
błożono formalnym bojkotem, kazano jej usu: 
nąć się z mieszkania, wypowiedziawszy posa 
dę.. pomocnicy kucharki(!) zamknięto wodę, 
mię dawano opału — wszystko to mimo, że w 
domu leżał wówczas syn (ciężko chory, a emery- 
tura wdowia %ynosi miesięcznia i to dopiero 
od 1 września 1600 marek. Zachętę zaś do usta- 
wicznego szykanowania stanowiła „neutral: 
ność w tej sprawia inteligencyi ukraińskiej. 
tóra stawała po stronie profesorów — a prze 
wdowie. 

Z obrony, względnie zeznań pami 'A., złożoe 
mych w policyl, wysuwają Się szczegóły, cham- 
xteryzujące psychę pewnych sfer ukraińskich 
w Przemyślu: Inteligencya — cała prawie — 
adseparowaia się zupełnie od reszty społeczeńe 
«twa, dbając głównie o interes, o żołądek i kie- 
. Utworzyła ona kastę, zamknięte koło, toe 
ystwo wzajemuych ubezpieczeń materyal- 
ych. Walka z tymi mandarynami jest bezmaz 

Jziejną, a kto ją ośmieli się podjąć. kto ma od: 
_ wagę być innego zdania, niż klika, tego czeka 
f los pani A. Pozbawia się go środków egzysten» 

eyi i wyrzuca na huk, — Słowem rządy „awar- 
tej większości". 

Sfery, o których niowa, podnoszą wprawdzie 
przeciw ofierze swej mściwoścj zarzut, że jest 
miezgodliwa, kłótliwa itp. Nie naszą rzeczą ba» 
dać; prawdziwość tych oskarżeń, ale sam fakt. 
że sprawa przybrała aż takie rozmiary, że pos 
częły krążyć aż listy z pegrójkami, żę aferą 
zajęła się policya — rzuca osobliwe światło na 
stosunki panujące wśród inteligencyi ukraiń 
skiej, mieniącej się „przodowniczką narodu", 

Smutne to świadectwo o intellekcje kierownie 
ków opinii w czasie „okupacyi”,.. Nie dowodzi 
to jednak, że gdzieindziej jest lepiej, niż w śro- 
dowisku krewnej — zamachowców ukraińskich. 

am, 


LA 
z 
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- Z TEATRU 


Bagatela: „Kəbieta, która zabiła”, sztuka w 7 
obrazach Sidneya Garricka. 

Co teatr może zrobić z najgłupszej „bomby“ 
czy „bujdy* dobrą grą i pomysłową insceniza- 
cyą, okazała Bagatela, wystawiając „Kobietę, 

. która zvbiła*. Jestto typowa sztuka kinowa, 
ułożona zup>łuie na wzór filinów; jest w niej 
miliarder amerykański i piękna kobieia i za- 
zdrość i apasz i straszliwa intryga i straszliwy 
czarny charakter | miość i zbrodnia, słowem 
są ws.elrie akcęsorya sensacyjnych dramatów 
filmowych, wzruszających publiczneść kinową, 
która lubi karnić swoją wyobraźoię' tymi ro- 
mansami peluymi okropności i łaknie wglądnię- 
cia przysa.muiej na ekrzaie w tak odległe od 
jej życia światy miliarderów i spaszów, a wie- 
zy święcie, że one naprawdę tak wyglądają 
x rzeczywistości, jak je ukazano na filmie. Ame- 
>"oykańske sztuka kryminalna w siedmiu obra- 
| Fach, wysiawiona w Bagateli, treścią i robotą 
*arzypomina kryminalne dramaty kinowe i ro- 
mse detektywiczne. Ale jak ją wystawiono?! 
jyłto popis p. Węgierki jako inscenizatora, re- 
<ysera i aktora. Zamiast zwykłych cdekoracyj 
«żył wyłącznie draperyj, które robiły wrażenie 
bardzo efektowne i estetyczne, a co najważniej- 
«za stanowiły nowość i tem brały publiczność, 
qienawykłą do tego rodzaju obrazów scenicznych. 
Wrażenie wzrokowe  potęgowały umiejętnie 
i sprawnie stosowane efekty świetlne. Całość 
hyła nader starannie i dobrze wyreżyserowana. 
pomyśleć, że w taką „bujdę* tyle inteligencyi 
i energii uznał za stosowne włożyć p. Węgierko, 
a tyle pieniędzy dyrektor Bagateli, którego dra- 
perye musiały kosztować w dzisiejszych czasach 
milionowe sumy! 

I aktorzy włożyli w tę sztukę bardzo dużo 
z siebie. Właściwie są w niej tylko dwie duże 

i efektowne role. Obie były odegrane po mi- 
strzowsku. P. Kozłowska grała „kobietę, która 
zabiła*; jestto jedyna dziś w Krakowie artystka 
dramatyczna w wielkim stylu. Gra jej porywa 
i wzrusza tak silnie, że widz zapomina o buj- 
dzie filmowej i krzejmuje się melodramatem tej 
saonująco pięknej kobiety, chwilami przypo- 
minającej Romneyowskie portrety lady Hamil- 
ton. SŚwietnego partnera miała p. Kozłowska 
w p. Węgierce, który grał apasza, wyrzutka 


j 
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„NAPRZÓD 


społeczeństwa o demonicznej sile oddziaływania 
na kobięty, ciągnącego stąd dochody na luksu- 
sowe utrzymanie; tę typową postać kinowego 
zbrodniarza odtworzył p. Węgierko z wielkim 
nakładem talentu, który oby mógł zużytkować 
w rolach bardziej wartościowych. Miliarder za- 
zdrosny, także okropnie czarny charakter, zna- 
lazł w p. Turskim odtwórcę, którego przeznacza 
wrodzony pogodny humor do ról komicznych; 
toteż najlepiej udała mu się scena układów 
z apaszem, niepozbawiona pewnego swoistego 
humoru, natomiast sztuczności melodramaty- 
cznych nieprawdopodobieństw opierała się zdro- 
wa, realistyczna natura Turskiego, jak mogła. 

W rolach pomniejszych wyróżnili się: p. Ma- 
licka, która wybornie odegrała ofiarę us dłaną 
przez apasza, oraz p. Zbucki. Resztę ról po- 
prawnie odegrali p. Żelawski i pp. Trojanowska 
i Siekierzyńska. 

Sztuka jest, co się zowie kasowa. 

Emil Haecker. 


„Sprawy partyjne 


Konferencya okręgowa w Trzebini. W niedzielę 
16 października o godz. 9 rano odbędzie się w Do- 
mu robotniczym w Trzebini Konferencya okręgo- 
wa, na którą zapraszamy posłów pow. chrzano- 
wskiego tow. Smulikowskiego, Zuławskiego i Rej- 
dycha. Ze względu na ważność obrad będących 
na porządku dziennym, wzywa się wszystkie ko- 
miteły partyjne w okręgu Trzebinia i Siersza 
o wysłanie delegatów. Obrady toczyć się będą 
przez cały dzień. 
Ferdynand Roszyk Karol Wróbel 

Stanisław Nowakowski. 


KRONIKA 


Marka idzie w górę, a towary... także 
galopują za nią 

(k) Zwyżka marki polskiej winna była siłą rze- 
czy spowodować potanienie towarów, zwłaszcza 
nabywanych za obcą walutę. Szał śrubowania cen, 
które dosłownie z dnia na dzień się podnoszą, nie 
opuścił jednak naszych kupców. Dobrze im się 
widocznie działo, gdy marka spadała w ostatnich 
tygogniach w zawrotnem tempie — i pragną ten 
stan utrzymać dalej, choć mąrka idzie w górę. 
Uczciwa kalkulaćya, jakieś najskromniejsze poczu- 
cie solidarności społecznej z rzeszą nieszczęsnych 
konsumentów, nie gra tu żadnej roli. Smutno po- 
myśleć, jak znaczna większość naszych kupców 
bez różnicy wyznania (bo szlachetniejsze wyjątki 
istnieją) pozbawiona jest uczuć obywatelskich. 
Większości tej jest zupełnie obojętny los warstw, 
skazanych na ciężki zarobek. Dorwawszy się teraz 
wolnego handlu, kupcy galopują w cenach i uży- 
wają na nim bez miary, by najrychlej dorobić się 
milionów. 

Droższa stopa życiowa i podwyższanie zresztą 
również karygodne artykułów żywności nie uspra- 
wiedliwia tego, aby naprzykład za kapelusz męski, 
który kosztował przed kilku dniami około 2000 mk, 
dzisiaj płacić 22.000 mk; aby materya za wystawą 
sklepową co dnia niemal zmieniała ceny na kartce; 
aby pończochy glamskie z 700 mk skoczyły na 
2000 mk i t.d. Temu bezprzykładnemu zdzierstwu, 
tej orgii drożyzny raz już należy kres położyć! 
Niechaj władze nasze przestaną tolerować ten ban- 
dytyzm kupców, niech Urząd wałki z lichwą ener- 
gicznie sprawą tą się zajmie! 

wraz 


Geny soli, Wobec znacznego podwyższenia przez 
Ministerstwo Skarbu cen soli w kopalniach z dniem 
1 października b. r., Magistrat ustala następujące 
ceny soli za kilogram: 1) warzonki: w sprzedaży 
hurtownej 58 mk, w sprzedaży detajlicznej 66 mk, 
2) wielickiej II sorty: w sprzedaży hurtownej 31 
mk, w sprzedaży detajlicznej 36 mk, 3) soli bo- 
eheńskiej mielonej: w sprzedaży hurtownej 36 mk, 
w sprzedaży dełailicznej 41 mk. 

Sezon wykładów Związku literatów w Domu ar- 
tystów (plac św. Ducha) zainauguruje w niedzielę 
16 bm. o godz. 8 wiecz. Karol Hubert R ost w o- 
rowski prelekcją na temat „Prawo naturalnego 
doboru w życiu społecznem*. Następne wykłady 
wygłoszą w tygodniu: prof. dr Józef Flach: 
„Hamłleci i Prometeusze w, życiu i literaturze”, 
red. Emil Haecker: „Kryzys teatralny“ i Ludwik 
Stasiak „O parafiach artystycznych i literackich 
w Krakowie słów kilkoro" (prelekcya satyryczna). 
Wykłady Związku literatów mają charakter publi- 
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czny i szerokim kołom publiczności możemy je 
jak najgoręcćj polec ć. 

Zebranie informacyjne i powitanie sekretarki 
„Przyjaciół Polski* z Paryża p. Rose Baily od- 
będzie się w państwowem gimnazyum żeńskiem 
we czwartek 13 bm. o godz. 7 wieczór. Nie mo- 
gąc dla braku czasu rozsyłać zaproszeń, dyrekcya 
zwraca się tą drogą do profesorów gimnazyów, 
aby wzięli udział w zebraniu. 

Opera i operetka. Dz.ś „Faust* w następującej 
obsadzie: Faust — Coxrtilli, Małgorzata — Me- 
chówna, Walenty — Kniaginin, Siebel — Jastrzęb- 
ska, Wagner — Isakowicz. Operą dyryguje p. kap. 
Walewski. Reżyseruje p. Krugłowski. Chóry wzmo- 
enione. Silny pokup biletów wróży przedstawie- 
niom „Fausta“ podobnie długotrwały sukces jak 
poprzednio wystawionym operom. „Faust* będzie 
powtórzony w czwartek 13 b. m. 

Z teatru Nowości. Jutro we środę przed pr» 
mierą „Kapłanka ognia", która stale dotychczas 
wypełniała widownię teatru. We ozwartek odnie- 
sie niewątpliwie ruchliwa 'dyrekcya Teatru nowy 
sukces przez wystawienie operetki „Manewry je 
sienne“, której wystawa i obsada wzbudzi podziw 
wypełnionej po brzegi widowm, W przedstawieniu 
biorą udział wszyscy artyści, cały zaspół i balet 
teatru. O zajęciu się premierą świadczy przedsprz:+ 
daż biletów w handlu Rudnickiego, linia A—B, 

Ze sportu. Towarzystwo sportowe Wisła obchodzi- 
ło w dniach 8h 9 b. m. uroczystość swego piętna- 
staletniego istnienia, a wraz z niem obehodzili jus 
bileusz 3 gracze Wisły: Cepurski 15:letni, Bujak 
lesletni i Szubert M0letni jubileusz gry w barwach 
Wisły. Uroczystość rozpoczęła się zawodami foot- 
ballowemi z najstarszym klubem polskim Czarny: 
mi ze Lwowa. Wiślacy zaprezentowali grę zapraw» 
dę „jubileuszową. Po chwilowej przewadze Czare 
nych ujęli inicyatywę gry, Mtórej nie oddali Czar» 
nym aż do końca zawodów. Przewaga Wisły była 
tak znamienna, że gra Czarnych jrobiła wrażenie 
gry apatycznej i zrezygnowanej, Zwycięstwo Wisły 
w stosunku 3:0 odpowiada w zupełności stosunkowi 
sił. Tegoż samego dnia (wieczorem odbyła się uro- 
ezystość podjęcia delegatów związków, klubów i 
prasy w kasynie oficerskiem. Powitalne przemów 
wienie wygłosił kap. Szkolnikowski, poczem odpo» 
wiadali delegaci dr Cetnarowski, p. Dembiński, 
inż. Rosenstok, 'p. Kowalski, dr Gleisner, p. a 
oraz delegaci A. Z. S. i inni. Następnio wygłosił 
p. Orzelski odczyt o działalności Wisły od czasu 
jej powstania, okraszając humorem wspoanniania 
bardzo prymitywnych zaczątków działalnośsi spo» 
towej Wisły, Nastąpiło przemówienie kap. Szkołs 
nikowskiego, który uczcił jubilatów, wręczając Sza- 
bertowi i Bujakowi złota sygnety, Głównego jubis 
lata Cepurskiego nie było w Krakowis. Następnego 
dria odbyły się w godzinach  przedpołudniowych 
wyścigi kolarskie, w których zwycięstwo przypadło 
w udziale podobnie jak poprzednim rasan Hoechs. 
manowi. Zawody footballowe pomiędzy Wisłą TI a 
Cracovią II zakończyły się nierozegraną 2:2. Poe 
południu rozegrała Wisła zawody z Crasovią i osią- 
gmęła zaszczytny dla (siebie wynik remisowy 1:1. — 
Przed matchem odbyła się uroczyszość uczczenia 
jubileuszu Cepurskiego. Wobec zgromadzonego wy- 
działu K. Z. O. P. U. i drużyn Wisły i Cracovii 
przemówił wiceprezes p. Dembiński, podnosząc zale: 
ty jubilata, który przez lat 15 wiernie bronił swe- 
go klubu, poczem wręczył mu sygnet złoty, Kapi- 
tan Cracovii Synowiec wręczył jubilatowi bukiet 
nfiarowamy przeż drużynę fracovif, a p. kap 
Szkolnikowski sygnet od Wisły. Po zawodach wia: 
czorem odbyła się w salach kasyna wficzrskiego 
kolacya, w czasie której toastowali dr Cetnarow- 
ski na cześć Wisły, p. Wodzisławski qrzomawiał 
imieniem warszawskiego Związku lekkoatletycznes 
go, p. dr Leser na cześć Sokoła, a wkońcu wniósł 
dr Gleisner toast na cześć jubilatów. Jubileusz 
zakończył się rautem, który przeciągnął się do póe 
żnej nocy. W czasie rautu madoszły wiadomości 
o wynikach rozegranych tegoż dnia. Warszawska 
Polonia zwyciężyła Pogoń w stosunku 1:0 i osią. 
gnęła przez to zwycięsko drugie miejsce w mi» 
strzowstwie Polski. Jutrzenka rozegrała w Bielsku 
zawody kwalifikucyjne o mistrzowstwo klasy A o- 
kręgu krakowskiego z bielskim Hakoah i zwycięs 
żyła w (stosunku 2:0. Makkabi uległa w Bielsku 
tego Samego dnia B. B. S, V. w stosunku 1:2. 

Dansing-tea, które komitet gwiazdki dla dzieci 
śląskich wprowadua jako nowość jesionnego sezos 
nu, obudził wielkie zaintaresowanie. Pierwsza ita- 
ka „herbatka z tańcami“ odbędzie się 16 b. m. w 
Salach kasyna wojskowego. Obowiązki gospodyń 
będą pełnić luproszone panie. Dochód na gwiazdkę 
dla dzieci śląskich, ktorą urządza Towarzystwo 
obrony zachodnich kresów Polski. 

Afera w zakładzie umundurowania. Od DOG kra- 
kowskiego otrzymujemy następujące pisme: 

„W Nrze 270 „Ill. Kuryera Codziennego“ z dn. 
5 października br. pojawiła się notatka pt. „Ta- 
jemnieza sprawa z rachunkami na 21,620.000 mk 
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w Wojskowym Okręgowym Zakładzi” Umunduro- 
wania“. Notatxa powyższa jako oparta na myl- 
nych informacyach, wywołała w mieście niepo- 
trzebne komentarze, uwłaczając w wysokim sto- 
pniu powadze W. P., jakoteż Dow. Intendantury 
tut. Okręgu. Z tego powodu Referat Prasowy 
Dtwa Okr. Gen. w imię prawdy uprasza o umie- 
szczenie w najbliższym numerze „Naprzodu“ po- 
niższego sprostowania: Dtwo Okr. Gen. na skutek 
notatki umieszczonej w Nrze 240 „lil. Kuryera 
Codziennego“, zarządziło odpowiednie szkontrum 
z Działu Kontroli Gosp. i Intendantury, które 
skonstantowało zupełnie prawidłową gospodarkę 
i wykazało, że w Wojsk. Okr. Zakładzie Gosp. 
w Krakowie nie ma żadnych anormalnych sto- 
sunków. Garnizonowy Urząd Gosp. w Podgórzu- 
Zabłociu, w którym służbę pelnił urz. wojsk. VIII 
r. Agenor Drozd, obecnie zdemobilizowany profe- 
sor akademii handlowej, był samoistnym urzędem, 
nie mającym nic wspóinego z Wojsk. Okr. Urzę- 
dem Gosp. Agenor Drozd nie popełnił żadne mal- 
wersacyi, gdyż za udzielane mu zaliczki w roku 
1920 na łączną sumę 21,620.000 mk przez Uar- 
nizonowy Urząd Gospodarczy w Podgórzu, zaku- 
pił towary i dostarczył temuż Urzędowi. Pokwi- 
towania wyrachowania się z sumy 21,620.000 nik 
znajdują się w tut. Dow. Okr. Gen.*. 

(k) Konfiskata materyi wełnianej. Policya za- 
kwestyonowała u Jankła Zielonki, kupca 18 zwoji 
materyi wełnianej, którą Zielonka wyłudził w spo- 
sób podstępny od Abrahama Halperna w Łodzi, 
wyrządzając mu w ten sposób szkodę na milion 
marek. 

(k) Kary na lichwiarzy. Za lichwę masłem ska- 
zał urząd walki z lichwą w Krakowie Annę Ca- 
pek na dwa tygodnie aresztu i konfiskatę masła 
wartości 4000 mk. — Za lichwę ziemniakami 
skazano Macieja Krasonia na 7 dni aresztu i grzy- 
wnę 5000 mk oraz konfiskatę 600 kg ziemnia- 
ków. Za lichwę mięsem skazano Karolinę Armu- 
łowicz, właścicielkę jatki na grzywnę 15.000 mk. — 
Wreszcie za lichwę piwem, skazano Sarę Kluger, 
właścicielkę restauracyi przy ul. Starowiślnej na 
3 dni aresztu i grzywnę 10.000 mk. 

(x) Obława policyjna. Organa policyjne przepro- 
wadziły onegdaj po ulicach miasta Krakowa obła: 
wę, podczas której aresztowano 11 podejrzanych 
osobników. Również przetrząśnięto dokładnie za- 
ułki, oraz podejrzane lokale, gdzie gromadzą się 
rzezimieszki i wszelkie męty spoleczne. Wśród 
aresztowanych znajduje się szereg niebezpiecznych 
indywiduów poszukiwanych przez władze sądowe 
i policyjne. 

(k) Kradzież rzeczy wojskowych. Aresztowano 
Julię Baczyńską l. 22, która w magazynach woj- 
skowych, gdzie była zajęta, skradła rozmaite rze- 
czy wojsko wartości 30.000 mk. ~ 
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Teatr im. JuL Słowackiego 
Środa: „Orlątko*, 
Czwartek: „Promienie F F". 
Piątek: „OMątko'. 
Featr „Bagatela“ 
Środa: „Kobieta, która zabiła. 
Czwartek: „Kobieta, która zabiła. 
Piątek: „Kobiełs. "wn ii 
Miejski teatr: opora i <peretka 
Środa: „Faust“. 
Operetka w Nowościach 
Środa: „Kapłanka ©gnia'. 
Czwartek: „Manewry jesienne”, 
Piątek: „Manewry jesienne”. 

Sobota: „Manewry jesienne". > 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gl 
Linia A—B. L, 39) 

Czwartek, prof. Uniw. Jagiell. dr Ad. Krzyżanow- 
ski: „Komunizm u Aristofanesa i Szekspira”. 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obrazami świetlnt= 
mi zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Piątek 14 października: dr Franciszek Klin; Pigs 

kno Gdańska, 
Kabaret w „Odrodzeniu* (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę- 


dnych sił kabaretowych. — Początek o godzinie 
! 11 i pół wieczór. 


MALAGA kuracyjna 


plerwsze transporty z Hiszpanii nadeszły do firmy 


Periberger i Schenker w Krakowie 
uk Grodzka 48. Telefon 308. 


NAPRZÓD” _—__/ó 


Ryga. (PAT, Według informacyi prasy fińskiej 
w Petersburgu zaprowadzono stan wojSnny. 

Moskwa. (PAT) „Prawda* przypuszcza, że ņa- 
żar centrali telsfonicznej w Moskwie przypisać 
należy zamachowi ze strony białogwaerdzistów. 
którzy w ostatnich czasach stosują teror. 

Moskwa. (PAT) W rządzie sowieckim toczy się 
obecnie dyskusya, czy Baku ma być oddane do 
eksploatacyi kapitalistom zagranicznym, czy też 
Rosya potrafi sama podnieść produkcyę naftową 
do wyżyny przedwojennej. 

Moskwa. (PAT) Najwyższa rada gospodarcza zło- 
żyła w sowieckim nasodowym komitecie projekt 
w sprawie organizacyi robót pnblicznych dla 800 


O wydanie Petlury 


Muskwa. (PAT). Kom 'sarze ludowi dla spraw 
zagraricznych Cziczerin i Rakowski wystosowali 
do rządu rumuńskiego imieniem swych rządów 
notę w sprawia Petlury, Nota podnosi, że pospo- 
lite zbrodnie hyły osądzane tam gdzie je popeł- 
niono, wobec czego Petlura, który popełniał ra- 
bunki, pogpałenia i morderstwa, albo namawiał 
do ich spełnienia nie może być traktowany jako 
przestępca polityczny, lecz jako zwykiy zbrodniarz 
i jako taki powinien być wydany przez rząd ru- 
muński. 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). „Robotnik“ 
atakuje wicemiajstra Dabskiego za zawarcie z 1zą- 
dem rosyjskim układu, na mocy którego wydalono 
z Polski Petlurę. 


Wysiedienie żydów z Łotwy 


Ryga. (PAT). Konstytuanła łotewska zajmowała 
się sprawą wysiedlenia żydów z granic Łotwy. 
Wśród żydów łotewskich panuje wiełkie wzburze- 
nie z powodu uchwalonego prawa o poddaństwie, 
w myśl którego obywatelstwo ma być przyznane 
tylko tym, którzy przynajmniej 20 lat mieszkają 
na terytoryum dzisiejszej Łotwy. 


Robotnicy angielscy 


przeciw zaiżeniu płac 


Paryż. (PAT). Z Londynu donoszą, że robotnicy 
przyjęli groźną postawę wobec zapowiedzi zmniej- 
szenia zarobków. Zachodzi obawa rozruchów. 

Londyn. (PAT). Tragarze zajęci na targu Covent- 
garden rozpoczęli strejk na znak protestu prze- 
ciwko zmniejszeniu wynagrodzenia. latnieje obawa, 
że do strejku przyłączą się robotnicy zajęci 
w składach okrętowych. 


Układy angielsko-irlandzkie 


Barlin. (PAT). De Valera ogłosił proklamacyę 
do narodu, w której wyraża gorące pragnienie 
szczęśliwego zakończenia konferencyi odbywa- 
jącej się w Londynie i podkreśla w swej pro- 
klamacyi, że zgoda jest możliwa przez zagwa- 
rantowanie Irlandyi wolności. 

Paryż, 11 października. (PAT). Delegaci 
angielscy na konferencyę irlandzką odbyli wczo- 
raj ostateczną konferencyę w kwestyi irlandz- 
kiej i co do stanowiska rządu angielskiego. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzanie obwodowego Komitetu wykonawczego 
PPS Małopolski zachodniej odbędzie się w ponie- 
działek 17 bm. o godz. 5 popoł. w iokalu Kasy 
chorych, Dunajewskiego 5, parter. Bardzo ważne 
sprawy, konieczna obecność wszystkich członków, 
przyczem wzywa się wszystkich tow. posłów sej- 
mowych z Małopolski by na to posiedzenie sta- 
nowczo przybyli. 

Posiedzenie klubu radców miejskich PPS odbę- 
dzie się dziś we środę o godz. 7, ul, Dunaje- 
wskiego 5, Il p. 

Grupa młodocianych robotników zawiadamia, iż 
we środę 13 bm. o godz. 7 odbędzie się odczyt 
pod tyt. „Nowe kierunki w iiteraturze *, który wy- 
głosi tow. Wohnout Wiesław. Zarząd. 

Posiedzenie Zarządu Wraz z mężami zaufania 
oddziału grupy metalowców w Podgórzu, odbędzie 
się w sobotę 15 października o godz. 7 wieczór 
w Domu robotniczym, Serkowskiego 11. 

Posłedzenie podqórskiege komit:tu miejscowego 
PPS odbędzie się we czwartek 13 b. m. o godz. 7 
i pół wieczór w Domu robotniczym, pla: Serkowe 
skiego 11. Sprawy waźne. 


raju so 


m E 
ieckiego 
tysięcy robotników. Na przoprowadzenie powyż- 
szej organizacyi robót trzeba jadnego tryliona rubli. 

Niżny Nowogród. (PAT) W związku z usuwaniem 
z tutejszej partyi komunistycznej niepewnych ele- 
mentów, wydalono z partyi za lekceważenie ze- 
hrań i uchwat 225 osób, za tchórzostwo i dążenie 
do karyery 114, za łapówki 149, za przestępstwa 
partyjne 146, za pijaństwo 125, za przekonania 
religijne 87. l 

Moskwa. (PAT) W związku z ustaleniem nowej 
normy płacy, niewypłacono urzędnikom i robotni- 
kom poborów z powodu braku znaków pienię- 
żnych. 


Posiedzenie Zarządu 31 grupy Centralnego 
Związku matalowców w Podgórzu, plac Serkowskies= 
go 11, odbędzie się w sobotę 45 b. m. o godz. 7 
i pół wieczór, Obetność wszystkich mężów zaufa- 
nia konieczna. 

Związek ascsorów sądu przemysłowego w Krako» 
wie zaprasza wszystkich nowoswybruay:h aseso- 
rów, zastępców i apelacyjnych na zgromadzenie č 
odczytem, które się odbędzie we środę 12 b. m. o 
godz. 6 i pół wieczorem w sali bibhotącznej na 
III p. w Domu Robotniczym, ul, Dunajewskiego 5. 
Na tem (zgromadzeniu zostaną wszystkim rozda» 
ne legitymacye z magistratu, potwierdzające wybór, 

Zarząd. 


Przegląd gospodarczy 


Sprzedaż ruch3mości plekiscytowych, Izba hais 
dlowa i przemysłowa w Krakowie podaje ko wiae 
domości, że rządowa komisya likwidacyjna dla 
spraw plebiscytowych w Warssawie ma do sprze: 
dania przedmioty: jubilerskie, zegarmistrzowskie, 
galanteryjne, optyczne. Bliższych informacyj u- 
dziela wydział finansowo:gospodarczy  prezydyum 
rady ministrów w Warszawie (Krakowskie Przed- 
mieście, Pałac Namiestnikowski), Ę 

— 0:0 0— 


Giełda krakowska z 7 października 
| m Waluta markowa 
Piraci, o Ul osp ARTI | 
Waluty ! dewizy. | Kono | Sarzedat _|| im | Sprzedai |Transakcya 
Dolary St.Zjed. | 4800 — | 5200'— || 4800: - | 5200— 
Franki franc..; 340—,4 360*—j| 350—  390— 


s Szwajc. e | RZ dto 
Fanty szterlin. 


Marki niemiec.| %1— 
Korony austr, „160 
„ Czesko-sł. | 55— 


Akcye bankowe. 
Bank Przemysł. I-IV em. 
V em. 


» 
Bank Hipoteczny , . ses 
Bank Małopolski. . . . .. 
Ziemski Bank Kredyt. .. 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 


Akcya tow. handi. i przem. 


P. T. H. I—IV em. ... ,.|1100— 1250— 1150—1200 
„Elibor*—Ł.J.Borkowski* | —— -"— | 
IMPORTEM KA MW 435— Hr 

„Polski Głob* .......|1Ż00— Buie | 
C. Hartwig, Poznań .... =» ` 

Zegluga Polska .....,| 450—  5U— 

Zieleniewski I—II em. . |90000— 9-  10000— 

H. Cegielski, Poznań . „. |88U0— *.0— 410 - 3900 i, 
„ Warsz. Parowozy I--Ii em. || 1800— UUem "(U —1800 i 
ALemieszki -ein a SDUU—" AUG" jj 
„Irzebinia” I—1V em. .. 4300— | 500U'—  %G0u0— 4900 | 
„POGIBK* . « + eo « sa. o « a M1500 — | 1700 

Automotor .. -. . ..... ||2400— | 2400'-- | 
Povtland-Cem. Szczakowa —— | 
GOTEK o. a wee a [M0 | 12.000= 

SIETSZA «+ « «+ e a o'ngi (HL009— | 1065 — | 
U:EEFG ga noe (Osów GK | 84U0'— | Youu - 5500— | 
Polska Nafta ,. as « . . . || 26U0*— | 28u60-  -ruv— 2676 | 
Elextr. Siersza I—II em. ;3300-— | 36U0* 

QikOS .4402:11.. MĘŻNIE" EF 

REZE( „asg Wr 12 v o e || 1400— | 1500 1450— 
Tłuszcze Trzebinia .. .. |5200— |5500—- 5300—5500 
„Krakus“ IV om.. e... || 2900" — 4200'— 

Porcelana Cmiełów . .. . i 650U'-- | 70UU'— | | 
Fabr. cukru w Chodorowie 5500— | 5800— | 5550—3800 | 


Obuwie zagraniczne 


ES sm | E 
kupuje się tylko u Brac! KLEIN 
Kraków, uiica LUBICZ 3, tei. 3513. 


Przegląd społeczny 


Zwycięstwo PPS przy wyborach da kasy cho- 
rych w Wieliczce 


Z Wieliczki piszą nam: Dwie listy pracodawe 
ców i dwie listy robotników zmagały się z sobą. 

Jedna strona walcząca to PPS, druga Cha- 
decy. Przy liście pracodawców zdobyła PPS nie. 
mal połowę głosów, przy liście robotników dwie 
trzecie. 

Dzień 9 bm. powimien być dla PPS nauką, 
gdyż wybory do Sejmu za pasem, przed wybora- 
mi zaśtymi miełiśmy manewry, które nam wska 
zują, że zainteresowanie w głosowamiu ze stro= 
ny robotników nie było żadne. Na $00 ubezpie 
czonych zaledwie 150 oddało głosy. 

Widzimy z tego wyniku głosowania, że stery 

oświecone, jnteligemcya pracująca umysłowo, 
tak chiześcijanie, jakołeż żydzi, głosując na li- 
stę pracodawców, popfienali PPS. Pracodawcy 
w tym wypadku stwierdzili swem głosowaniem, 
że naczej pójdą wbrew swemu 'interesowi mate- 
ryalnemu, jakby mieli poprzeć przewrotu: polis 
tykę Chadeków. Dowodzi to również, że w sfe- 
rach tych partya nasza znachodzj coraz więcej 
uznania. 

Robotnik przemęczony całotygodniową pracą 
został na wsi į do głosowania zjawiił się w zmi= 
komej liczbie, nie oglądając się na to, jaką krzy 
wdę sam sobie przez to wyrządza. 

Partya Chadeków w Wieliczce to właściwie 
nie stromnictwo, niektórzy ludzie gwałtem są 
tam wciągani i, jak mogą, tak się bronią przed 
matkami księżemi, są tam ludzie nawet cał: 
kiem pmzyzwoici, któnzy wprost nie wiedzą, co 
z sobą zrobić w takiem towarzystwie i szukają 
sposobu, jakby się wycofać od różmych Panków, 
Sylwów, Grochalów i Baziaków. Nawet Okoń: 
ski (przyszedł po rozum do głowy i woli za dziew 
częcą kiecką, jak za spódnicą ks. Sylwy gonić. 

Pan komisarz rządowy, Ay'was, głosował za 
gminę i za kasę pożyczkową za pośrednictwem 
ks. Sylwy (aby się nie nazywało, że pam Aywas 
jest stronniczy). Cała służba magistracka z ma- 
łymi wyjątkami poszła za Sylwa, a Jarasik był 
nawet hyemą wyborczą Sylwy. 

Starostwo zachowało się neutralnije, saliny 
również, co się im chwali. 


„í A PRZOD“ 

Wynik wyborów do kasy chorych w Sesnowcu 
Telefonują nam z Sosnowca: Przy wyborach do 
rady kasy chorych wynik głosowania z grupy 
robciniczej pył, następujący: 1) NPR 3566 gł. 
(8 mandatów), 2) komuniści 15,923 gł. (37 mans 
datów), 5) chrześcijańscy demokraci 368 gł. (ani 
jede» mandat), 4) związek urzędników fabrycz= 
nych 1720 gł, (3 mandaty), 5) klasowe związki 
zaw odowe 5553 gł. (12 mandatów). Na 72.000 us 
prawnionych do glosowania oddało głosy tylko 
27.458 robotników. 

(Okazuje się, że w Małopolsce ani jedmej ka: 
sy chorych nie zdołali nasi przeciwnicy zdobyć, 
we wszystkich zwyciężyła PPS, gdy w Króle: 
stwie stosunki są zupełnie odmienne. — Przyp. 
Red). 

ammam 

Strejk pracowników krawieckich w Krakowie, 
sprowokowany przewlekaniem załatwienia postu- 
latów robotniczych na miesiąc pażdziernik, rozpo- 
czął się 10 października. Zgromadzenie pracowni 
ków krawieckich, odbyte 9 bm., przyjąwszy do 
wiadomości sprawozdanie swej delegacyi, stwier- 
dziło, że komisya cennikowa majstrów nie jest 
kompetentna do zawarcia umowy, w następstwie 
czego postanowiono przedłożyć żądania bezpośre- 
dnio poszczególnym firmom. 

Niektóre firmy okazały gotowość pertraktowania 
z robotnikami, a jedna z najpoważniejszych, cho- 
ciaż nie najdroższych, p. Schwarza, zawarła już 
umowę ze swymi pracownikami. 

Tu jednak cech pokazał swe prawdziwe oblicze; 
jakkolwiek zapewniauo robotników o gotowości 
do zgody, to na wieść o zawartej umowie rozpu- 
szczono nagonkę z małych majsterków, którzy gro- 
żbą wysokich kar (!!) cechowych (!!) zmusili wspo- 
mnianą firmę do zerwania już zawartej umowy, 
a inne firmy. również terorem odstraszają od za- 
wierania umów z robotnikami. Ta gra na zwłokę 
leży w interesie małych majsterków, którzy na 
czele z cechmistrzem, znanym z tępoty umysłowej 
p. Szufą, kłóry dając najniższe płace swym robo- 
tnikom, chciałby brać po 300 tysięcy za wykona- 
nie garnituru, nie dopuszczając jednak do zawar- 
cia umowy. Strejkujący robotnicy z oburzeniem 
piętnują nieobywatelskie postępowanie majstrów 
cechowych i spokojnie czekają chwili, gdy rozsą- 
dek poważnych firm weźmie górę nad uporem 
i zaciekłością małych majsterków. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia spożywczego pracowników polskich 
koiel państwowych w Trzebini 


odbędzie się dnia 13 października b. r., o godzinie 16 w sali 
Domu Robotniczego w Trzebini z następującym gorządkiam 
dziennym: 
1 Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

2) Zmiana statutu. 

3) Podwyższenie udziałów. 

4) Wybór przedstawicieli. 

5) Wolne wnioski i inter pelacye. 

W razie braku kompletu odbędzie się Walne zgro- 
madzenie o godz. 19-teji bez względu na iłość członków. 

Ze względu na w....ość spraw uprasza się o liczne 
przybycie. 

" Za Radę nadzorczą: 

Głuch ay 


Za Zarząd; 
Ferd. każ dą 


W dniu 15 Ea „KOŁO POLEK“ 


wyda pierwszy numer tygodnika dla kobiet 
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pod redakcyą Stefanii Podhorskiej- 
Oxołow (Łazińskiej) przy udziale naj- 
wybitniejszych sił literackich i arty- 


stycznych. 
„BLUSZCZ“ obejmie działy: społecz- 
artystyczny i gospodarski 
ás dawać będzie dodatek Ś 
({] pawas będzie wzor 
$ „BLUSZC 4 RÓB LLZÓPY 
Warunki i sA = miesięcznej: 


no-polityczny, literacko- 
55 B L U S Z C powieściowy 


SOSSI 


W Warszawie . . 425 Mk 
Na ra] . . 450 Mk 
Za granicą . .. 1,400 Mk 


Członkiniom „Koła Polek“ 10%% ustępstwa. 


Prenumerałg nadsyłać : Redakcya „,Bluszczu*, 
+ ck Nowy-Świat 41. Telefon Nr 105-22. 


GT aw naczelny: Emi] Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie, 


| AAGARJ 
Oszczędne gospodynie używają 
do prania 


PROSZEKMYDLANY 


„MYDLNIK-PULSA" 


do nabybla częściowo w sklepach: Władysław Turek, 
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek; Kansum Ro- 
hotriczy, Wola Duchacka; Droguerya pod „Kometą“, 
Lubicz 5; R. Kamieniarczyk, Felicyanek ; Sądowa 
Spółka spożywcza, Grodzka 52; Gh. Bergsr, Grze- 
górzki; Katolicka Spółka Handlowa, Mały Rynek 4; 
Dziedziniewicz, Karmelicka 39. 


Hurtownie w głównym składzie firmy Towa- 
rzystwa Handlowego Bracia Rolniccy S$. A. 
Kraków, ul. Sienna 3. 


Rafinerya w Małopolsce poszukuje 


zdolnego maszynisty, 


obznajomionego z obsługą motorów Diesla, któ- 
ryby ewentualnie mógł pełnić służbę pierwszego 
maszynisty. Oferty pisemne wnosić należy pod 
„M. N.* do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. 


Przemysłowcy I 


IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANTCOMMERCEASSOCIATION 
Adres telegraficzny : 


„IMCOM BUFFALO“. 
L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezfdent. wice-prezydent. | 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają sie natychmiast. 


t 
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Redaktor odpowiedziałny: Marpan Justrzehski, 
Czcioakami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego $, (tel. 1310). 


Nr. 231 


Strajk w Zakopanem w tartaku na Jaszczurówce 
trwa już trzeci tydzień, a obecnie został jeszcze 
zaogniony dzięki prowokacyi dyrektora tartaków 
p. Kwaśniewskiego, który niewiadomo czy z wie- 
dzą właściciela p. Uznańskiego, chce wprowadzić 
w życie plan p. Michalskiego, pragnącego „zba- 
wić* państwo kosztem życia i zdrowia robotników 
przez przedłużenie czasu pracy na dziesięć godzin 
dziennie! Robotnicy zorganizowani walezyli przez 
dziesiątki lat o ośmiogodzinny dzień pracy i dziś 
nie pozwolą sobie wydrzeć zdobytego prawa, 
w obronie którego zdecydowani są do najwięk- 
szych ofiar. Nie przestraszy ich groźba zamknięcia 
taitaku, gdyż robotnik pracę znajdzie wszędzie, 
leez nie wiemy, czy p. Kwaśniewski znaidzie tylu 
łamistrejków, aby tartak uruchomić, 

Tutaj jeszeze raz chcemy zaznaczyć, do czego 
służy instytucya ins spektorów pracy, kiedy ci po- 
mimo najlepszych chęci nie mogą nigdzie jechać, 
nie mając na to funduszów. W tej sprawie wnio- 
są nasi posłowie interpelacyę w Se mie, bo to jest 
przecież skandalem, że w czasie, gdy różni dygni- 
tiarze jeżdżą salonkami i samochodami na różne 
wycieczki na koszt państwa, to w wypadkach, 
gdy chodz: o ochronę robotnika, na to niema fun- 
duszów. A nawet gdy Zarząd centralny robotni- 
ków drzewnych chciał pokryć koszta jazdy, to od- 
powiedziano mu, że przepisy na to nie pozwalają! 
stolarzy i robotników tartakowych wzywamy, aby 
tę mordownię w Zakopanem omijali aż do odwo- 
łania. 


anana M m r 


$kiedki 


Na funutisz prasowy: Statter, Kraków, jako rós 
źnica z yachunku 2320 mk. 


Blues brd rRA a zdh 
Kobiet i chiopców 


do roznoszenia „Naprzodu, 
za stałą pensyą 


poszukuje zaraz Administracya „„Naprzodu 
Dunajewskiego 5. 


paanaazkiika nana; 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
DLA PAŃ I PANÓW 


Maurycy GIESER 


Kraków, Floryańska 36, l. p. na prawo 


poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wybo- 
rze, materyały na kostyumy i ubrania męskie ory- 
ginalne angielskie i krajowe na składzie. Pierwszo- 
rzędne wykonanie według najnowszych modeli 
wszelkich robót damskich jakoteż i męskich. — 


CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 


„4 Laborat torvum Dentystyczne 


dła niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 


złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne, 
0000000009099349000009000000000904009 
najlepsze aparaty ręczne z mie 
dzi i mosiądzu wyrobu fabryki 
„KRUPP“ Tow. Ake. dostarcza 
do gaszenia ze składu w Krakowie 
LI annia | | A- ROmer, Buo Tednizn 
LL Ognia i Kranów, ui. Długa 74. 
2049029290690290292090993009090099069 
A eee 
| t i 
Magazyn obuwia Jeor RE 
G. BRAND, Kraków, ciekawej treści książki. Ka- 
Starowiślna 6. „talog ilustrowany darmo wy- 
zawiadamia o zwinięciu filii pe magra „SAI 
przy uł. Grodzxiej i uprasza AE. Mke dolatwąć <ZAACZCE 
uprzejmie o poczynienie Zá- PAGE e wk ać 


kupów tylko przy uł. Staro- soo 
wiśiej 8. -—— zj 
Równocześnie oznajmia,i ż | Skradzione 


nadszedł świeży transport ele- | 

! ganckiego i trwałego obuwia, 

Ceny przystępne. — Obstuga 
szybka i rzetelna. 


| dok zumeniy wojskowe na na- 
zwisko Jan Boguta unie: 
ważnia się. 1095 


=- e 


